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Wiadomości zagraniczne, 


— Paryż 28 Czerwca. — 
lzba Parów zatwierdziła na onegdajszćm po- 
siedzeniu budżetu wojny, marynarki, finansów 
dodatki do tego należące. Dalsze obrady nie 


(zawierają nid ciekawego. Mówvom, którzy się 


z okazyi budżetu wojenuego w bliższe technl- 
czne szczegóły zapuszczalig odpowiedział mj- 


„nister Moline de St. Yon tylko w kilku słowach. 


Obszerniejszą dał odpowiedź admirał Mackau 
na uwagi czynione pauów Duboushage i Boissy 
pod względem marynarki francuzkićj. Naresz- 
cie przyjęła izba cały budżet wydatków więk- 
szością 107 głosów przeciw 9 

Nuncyusz snatelski, Rafał Fornari, ar- 
cyJiskup uicejski, wręczył krółówi na osobnem 
posłuchaniu pismo, w kiórćem Jego Swiątobli- 
wość l'apież Pius IX, Króla J. Mości o wstą- 
pieuiu swojem ma stolice rzymską uwiadomia. 

Rząd odebrał depesze od marszałka Bugeaud 
z dnia 19go czerwca. Stan rzeczy w prowin- 
cyach ałgierskich w niczćm się nie zmienił. 
Abdelkader stał d. 10 czerw. niedaleko pustyni 
nad gramicą marokańską. Siła jego zbrojna bar- 
dzo się osłabiła, 

List z Bugia z dnia 15 czerwca donosi co 
następuje: » Dnia 28 maja rozpoczęło wojsko 
Sarnizonowe sprzęt siana na równinie tamecz- 
nej, I aż do dnia 8go czerwca pracowało bez 
żadnćj przeszkody, Ale d. 9 czerwca kazali 
Mezajowie oświadczyć komendantowi francuz- 
kiemu, ŻE Z slanowiska na wzgórzu Thizi u- 
stąpić musi + Bdyż obsadzenie tegoż dla zasło- 
nienia równiny koniecznie jest potrzebne. Gdy 
komendant uczynić tego niechciał, uchwakli, 
apere w porozumieniu z innemi sąsiedniemi 
pokoleniami świętą wojnę przeciw Francuzom. 
Doia 10 zastało wojsko francuzkie wszystkie 
Stanowiska przez Kabylów zajęte. Pomimo prze- 

nBającćj siły tychże wyparli ich Francuzi; a- 
0 Przez cały ten dzien, jako też w ciągu d. 
czerwca trzeba było wciąż napaści ich od- 
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pierać. — Wszystkie poblizkie pokolenia sta- 
wily swoją siłę zbrojną, tak iż 300 do 400 
Franeuzów walczyć musiało z 3000 Kabyiów. 
Wszakże naczelny komendant, rotmistrz szta-- 
bu jeneralnego, Wnigis, tak dobrze i zręcznie 
sił swoich używał, że z pomiędzy ludz? jego 
dwóch tylko lekkie rany odniosło, gdy tymcza- 
sem ze strony Ńabyłów wielu ludzi i kilka ko- 
ni padło, Zapalczywością i zemstą niesieni 
Kabylowie spalili siana, które Francuzi na ró- 
wninie byli zostawili. Oddając wet za wet wy- 
cięli im Francuzi zboże, którego część znacz- 
ną do miasta zwieziono, a resztę spalono, D. 
41 wieczorem nareszcie cofnęli się Kabylowie 
i więcćj już spokojności nie naruszal. 

Donosiły już dzienniki francnzkie, że na ża- 
łobce nabożeństwo za doszę zmarłego Papieża 
żaden z ministrów nie przybył, a przyczynę 
tego brzypisywały ucbybieniu jakiemuś poł wzglę- 
dem etykiety. Dzisiaj tak to zajście tłumaczą: 
» Arcybiskup paryzki, rozsełając inwilacye do 
ministrów i najwyższych urzędników publicz- 
nych, nie wezwał wcale pana Guizota, p. Dę- 
łessert i innych urzędników wyznania prote- 
slanckiego. Zrazu nalegano na arcypasterza, 
aby od wyjątku takiego odstąpił, a potóm przy- 
najmnićj, aby krok ten w osobnym liście uspra- 
wiedliwił; zdaje się wszakże, Że po napisaniu 
już takiego łistu od przedsięwzięcia tego od- 
stąpiono, także i z ciała dyplomatycznego za- 
proszouo tylko katolików, poszło zatóm, że ani 
protestanci, ani katolicy na nabożeństwo to nie 
przybyli. Podobnie stało się z wszystkiemi u- 
rzędnikami admioisiracyjnemi, Co się w koście- 
le Notre-Dame stało, lo było przykładem dla 
kościołów parafialnych; i tam nie przybył ża- 
den z urzędników wyższych. 

— Londyn 26 Czerwca. — 

Królowa J. M. opuści dopiero dnia 6 lipca 
wyspę Wight, aby do stolicy powrócić Chrzci- 
ny nowonarodzonćj xiężniczki odbędą się w trze- 
cin tygodniu miesiąca Lipca, 

Globe donosi, że lorda Hardinga nieządłu- 


go w Anglii spodziewać się należy; wynurzył 
podobno Życzenie, aby go z gubernatorstwa w 
iudyach uwolnić. Toż i gubernator Nowćj Szko- 
cyi, Viscount Falkland, powróci w sierpniu do 
kraju. Nowsze wiadomości z Indyj wschodnich 
niezawierają nic ważnego, W Pendżabie pano- 
wała ciągle spokojność , i sądzono, że cytade- 
la Kotekangra bez wystrzału się podda. — W 
prezesowstwie Bombay grasowała okropnie cho- 
lera, tak, iż całe wsie zostały wyludnione lub 
opuszczone. Dwudziesty drugi pułk piechoty z 
krajowców złożoućj stracił w przeciągu kilku 
tygodni czwartą część swoich ludzi. Przeciw- 
ko Chuadom narodowi nawpół jeszcze dzikie— 
mn w obwodzie Gumsurskim, gdzie jeszcze po- 
dobno z ludzi ofiary bogom czynią, wyprawio- 
no oddział wojska, który już bitwę stoczył z 
skutkiem dotąd niewiadomym. 
— Madryt 23 Czerwca. — 

Ciągle krążą wieści, że Kortezy na począt- 
ku przyszłego miesiąca zostaną rozwiązane, 
niektórzy członkowie kortezów już powyjeżdża- 
li ma prowincye ażeby powtórne wybory powy- 
jednywać dla siebie. , 

W jednéj wsi portngalskićj na pograniczu 
hiszpańskićm banda powstańców kazała księdzu 
śpiewać w kościele Te Deum i Don Miguela o- 
krzykiwała królem. 

— Rzym 18 Czerwcu. — 

Wczoraj po obiedzie jechał Ojciec święty 
z Kwirynału do Watykanu; przez całą drogę 
tłumy zgromadzone przyklękiwaniem żądały bło- 
gosławieństwa; wszędzie rozlegały się radosne 
okrzyki. Podczas przejazdn przez most Ś. A- 
nioła, dawano ognia z dział na zamku Ś. Anio- 
ła, a dzwoniono we wszystkich kościołach. Za 
przybyciem do kaplicy syxtyńskićj zasiadł Pa- 
pież na ołtarzu | przyjmował hołd od wszyst- 
kich kardynałów, którzy go całowali po stopach, 
kolanach i plecach. Ztąd niesiono go na tronie 
do kościoła ś. Piotra za szeregiem wszystkich 
kardynałów i całego dworu. Przy wnijściu do 
kruchty kościelnćj , okrzyki były tak głośne, że 
"muzykę zagłuszyły. Papież widocznie był wzru- 
szony i błogosławił na lewo i prawo. U olta- 
rza wszystkich Świętych odbył modlitwę po ci- 
chu i dopiero ruszył pochód przy odgłosie trąb 
do wielkiego ołtarza. Siedząc na tem ołtarzn, 
odbierał Papież po trzeci raz hołd od kardyna- 
łów (gdyż pierwszy złożono mu zaraz po wy- 
borze w konklawe.) Ogromnego kościoła- św. 
Piotra naws środkowa była zapełniona ludem. 
Przychodzi z powrotem do Kwirynałn, gdzie 
Papież objął pomieszkanie. > 

Pochód tryumfalny zapełniał całą długą via 

apale. Wszędzie chciano Ojca Ś. widzieć 1 
cześć mu oddać, a wszędzie wołano quanto e 
bello. Podobno dzisiaj w Boże ciało po obie- 
dzie, przy processyi ma się znowu pokazać 

rzed Ś. Piotrem  Koronacya ma być wykona- 
ną daia 24 t. m. jako w dzień imienin Ojca $. 

Obowiązki sekretarza stanu tymczasowo pełni 
Corboli Bassi. Opowiadają o Papieżu różne wy- 
padki, a mianowicie o jego spotkaniu z nau- 


czycielem teologii opatem Graziosi, Wczoraj 
powyjeżdżali kuryerowie do wszystkich nuncy- 
atur zagranicznych z nrzędowewi doniesienia— 
mi R bonzo Pinsa IX. 

, Mówiono, że tylko śmierć jenerała kapucy- 
nów, kardynała Mican? DAE do v 
Piusa IX., tymczasem Micara żyje, a Pius IX. 
nie tylko konklawe, lecz głosy dworów zagra- 
nicznych miał za sobą. Piusowi 1X. pomogły 
też nie mało stosunki i przyjaźni pa całych Wło- 
chach. Ma on brata w Neapolu, który jest na- 
czelnikiem bardzo znaczuego domu bandlowego. 

„Dzienniki francuzkie donoszą, że wszyscy 
polityczni więźniowie trzymani w Aukonie, z 
wyjątkiem tylko Wawrzeńca Rienzi z Monte- 
carato, zostali puszczeni na wolność. 

— Stany Zjednoczone Pólnocnój Ameryki. — 

Londyn 16 Czerwca, — Czytamy w Stan- 
dard następne szczegóły o klęsce Mexykanów 
nad rzeką Palo-Alto; Armia mexykańska jak- 
kolwiek licząca 6000 ludzi, zmuszoną została 
przez korpus amerykanów z 2000 do 2300 żoł- 
nierzy ‘do spiesznego odwrotu przez Rio del 
Norte, zostawiając miasto Metamoras na łąsce 
zwycięzców. To zwycięztwo niespodziewane, 
jenerał Taylor winien wyższości swćj artyle— 
ryi, która wybornie kierowana los bitwy roz- 
strzygnęła. Dzienniki amerykańskie przesadza- 
ja, jak się zdaje, liczbę zabitych Mexykanów, 
podając ją na 1000 ludzi, bo raport urzędowy 
jenerała Taylor 300 tylko zabitych u nieprzy— 
jaciela liczy. Tenże sam raport podaje, że A- 
mery kanie mieli 50 żołnierzy, i 3 oficerów za- 
bitych, a przeszło 106 żołnierzy i 3 oficerów 
ranionych. Zdaje się, że z obu stron zabrano 
wielu jeńców, z któremi, ku czci walczących, 


przyznać należy, że się z obu Stron dobrze 
obchodzono. Pomiędzy jeńcami znajduje się 
mexykański jenerał La-Vega, którego odprowa- 
dzouo do Nowego Orleanu, Amerykanie zabrali 
kassę wojskową i papiery jenerała mexykań- 
skiego Arista. Znaleziono plan wojny ułożocy 
przez tegoż jenerała; według niego miał zająć 
'Tevas pobiwszy Amerykanów. Skntki bezpo 
średnie bitwy są następne: zajęcie mexykań- 
skiego miasta Barita nad Rio- Grande i zamiar 
zajęcia Metamóras, W tym cclu jenerał Tay- 
lor zarzucił most na rzece Rio del Norte i przy 
pomocy eskadry amerykańskićj, stojącćj przy 
njściu téj rzeki, zapewne twierdzę tę zdobę— 
dzie. Następnie komodor Connor odpłynie do 
Saint Jean WUlloa, który blokować będzie; ró- 
wnie jak inne porty zatoki mesłykańskićj. We- 
dług korrespondencyi z New Yorku, eskadra 
Stanów Zjednoczonych na Oceanie spokojnóm 
ma zająć Kalifornię w imieniu rzeczy pospolitej. 
Wszyscy są przekonani, że wiadomość o tćj 
klęsce wywoła nowe pronunciamiento w Mexy- 
u. To poruszenie oddali od steru rządu jene- 
rala Paredes, główną przyczynę wojny a odda 
władzę w ręce człowieka gotowego do zgody. 
Stany Zjednoczone wówczas będą chciały urzą- 
dzić granice według swój woji, Zażądają Ka- 
lfornii i koszta wojenne nałożą na Mexykć 'c 
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čeli Mexykawie będą zmuszonemi przysłać na 
ło, wówczas podpiszą wyrok swćj śmierci. — 
Podajemy tutaj raport jenerała Taylor do mini- 
stra wojny: W obozie Rasaca de la Palma, o 
trzy mile od Metamoras, 9 maja o godzinie 10 
wieczorem, — » Panie ! Mam honor panu donieść, 
że dziś o godzinie 2 po południu ruszyłem z 
moją armią rzuciwszy kompanią lekkićj piecho- 
ty w lasy idące koło drogi do Melamoras, Gdy 
już blizki- byłem zajęcia miejsca, w klórém te« 
raz obozuję, moja straż przednia doniosła mi, 
że nieprzyjacięl stanął w parowie przecinają 
cym drogę. Kazałem natychmiast jedućj bate- 
ryi artyłeryi polowej zabrać tę pozycyę, pułki 
3, 4 i 5 rozsypane w tyrałyery jej działanie po- 
pierały z lewćj strony. Ogień dział i karabi- 
ńów długo trwał, ale nareszcie bateryk nie- 
przyjacielskie zostały wziętemi przez szwadron 
dragonów i pułk piechoty znajdujący się na po- 
lu. Wkrótce nieprzyjaciel został wyparty, mu- 
siał się cofuąć kn rzece, ścigany przez szwa- 
dron dragonów, batalion artyleryi, 8 pułk pie- 
choty i bateryę artyłeryi polowćj lekkićj. Zwy- 


cięztwo nasze było zupełne. Ośm dział równie” 


jak wielką ilość amunicyi, trzy sztandary i o- 
koło sto jeńców dostały się w nasze ręce; po- 
między jeńcami znajduje się jenerał Lavega i 
kiłkn innych oficerów. . Zapewniają, że jeden 
z jenerałóy mexykańskich zginął. Nieprzyja- 
ciel przeszedł rzekę i zapewne już z tej stro- 
ny nie będzie nas zaczepiał. Strata nieprzyja- 
ciela w zabitych bardzo wielka i my także do. 
syć ludzi straciliśmy, ale nie mogę podać jesz- 
szcze nazwisk osób ranionych lub zabitych, zo- 
stawiając lo do obszerniejszego raportu. Spra- 
wę dzisjejszą można uważać jako uzupełnienie 
wczorajszćj kanonady a waleczność naszych o- 
ficerów i Żołnierzy była takąż samą. Wszys- 
cy wypełnili swój obowiązek , wypełnili go szla- 
chetnic, z prawdziwem uczuciem dumy; wyli- 
czę w raporcie bardzićj szczegółowym nazwi- 
ska walecznych, którzy się odznaczyli szcze- 
gólnićj. 4 
Z największćm zadowoleniem donoszę pa- 
nu, że oszańcowany obóz przy Metamoras wy- 
trzymał zupełnie kanonadę 1 bombardowanie 60 
godzinne; ale tę radość ćmi żal mocny z po— 
wodu śmierci bohaterskiego i niezwalczonego 
dowódzcy tegoż obozu, majora Brown, zabite- 
s Pi, Skorupa bomby, Śmierć jego nawet w zwy- 
yoa oKoliczuościach była stratą dla kraju, a 
dziś jest miewynagrodzoną. Oficer i dziesięciu 
ludzi, oto straty poniesione w czasie tego bom- 
bardowania. Zapumniałem powiedzieć panu, że 
w obozie mexykańskim zabraliśmy trzodę mu- 
łów bagażami objuczonych, Mam honor ete. 
(podp.) Taylor, dowódzcą armii Stanów Zjedno- 
czonych. x 
3 Kongres Stanów Zjednoczonych złożył vo- 
o podziękowania jenerałowi Taylor i zade- 
etował mu wręczenie szabli honorowėéjs w 
OwOd wdzięczności za wygranie Świetnój bi- 
twy przy tak małych zasobach. Prace kongre- 
Su gy Washinglonie ograniczają się rozbiorem je 5. 


jektu pułkownika Benton, by z Anglią zakoń- 
czyć układy o Oregon na zasądzie granicy 49 
stopnia szerokości, 
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WĘDROWNY LEKARZ. 
(Ciąg dalszy.) 

Po ukojeniu łez, Karol zawołał: że mu się jeść 
chce; biedaczek nie jadł od rana, a słońce było 
już nad zachodem; i ja z ojcem takżeśmy nic nie 
jedli, ale nam jeść się nie chciało, bo smutek nas 
nakurmił i łzy napoiły. Zacząłem szukać chociaż 
kawałka chleba, aby go zaspokoić; napróżno! w 
szafie i spiżarni nic nie było, nawet czen: oka za- 
pruszyć. Zabolała mię serce, chciałbym był wła- 
snem ciałem nakarmić brata, chciałbym był... i 
nczułem się bezsilnym , niedołężnym , uczułem, że 
moje myśli były tylko marzeniem, że bez matki 
i ja i ojciec i brat mój, wszyscy z głodu pomrzemy. 
Spojrzałem na ojca, był smutny i milczał ; -- spoj- 
rzałem na Karola, on płakał, a płakał z głodu. 
Wybiegłem na miasto, nie mogąc znieść smutne- 
go widoku. Stanąłem przed domem i płakać za- 
cząłum ; właśnie przechodziła kobiefa, dawna mo~ 
jej inatki znajoma, i przystanęła, aby mię zapy- 
tać, czego lak ciężko płaczę. Jakże nie mam pła- 
kać , odrzekłem, czyż nie jestem sierotą, czyż nie 


mam ociemniałego ojca, czyż nie mam małego nie- 


szczęśliwego brata? Jakże nie mam płakać... Tu 
zaciąłem się, bo nie śmiałem powiedzieć, że Ka- 
rol płacze z głodu, że ja, który postanowiłem za- 
stąpić matkę, nie mam go czem pożywić. Poczci- 
wa kobieta znała nasze położenie i zapewne od- 
gadła mię, bo rzekła: „Pójdź ze mną Michasiu, 
dam ci bułkę chleba i trochę kaszy, ugoluj ją, 
pożyw ojca i brata. Nie wiedziałem jak podzię- 
kować owćj kobiecie, nie wiedziałem jak ohjawić 
moją wdzięczność i szedłem za nią myśląc, jaką 
ja sprawię radość mojemu ojcu, gdy go pożywię, 
jak to będzie kontent mój Karol, że mu głód nie 
będzie dokuczał, Więcćj uradowany niżbym po- 
siadał miliony, szczęśliwszy niż „wszyscy bogacze 
świata, niosłem chleb i kaszę do domu. Dziś jesz- 
cze nie mogę zapomnieć tćj chwili, tak wiele w 
nićj czułem, tak w nićj byłem szczęśliwy! Ja, bie- 
doe dziecię, ja miałem nakarmić brata, pożywić 
ociemniałego vjca! ja, miałemimusłużyć , ja mia 
łem dla nich nieść pomoc. 

Chleb podałem ojcu i Karolowi, jedli go ze 
smakiem i dziękowali Bogu za ubogi posiłek; sam 
rozpaliłem ogicń, nastawiłem wodę i zgotowałem 
kaszę. Zaledwie osołona strawa była mi przyjem- 
ną, be za nią podziękował mi Karol, bo za nią 
czule uścisnął ojciec. , A 

Gdy noc zapadła i położyliśmy się na spoczy- 
nck, myślałem znowu co pocznę , gdy zjemy chleb, 
gdy wszystką wygotuję kaszę? i włosy stanęły 
mi na głowie; zadrzałem po całem ciele, bo je 
dynym środkiem do utrzymania naszego Życia, był 
wyproszony chleb litości!.. Ja nie nie chciałem 
darmo od ludzi, ja chciałem odpłacić im chleb i 
Życie pracą moją, a los stawiał mię w konieczno- 
ści żebrania!. Słyszałem, jak nie raz mówiono z 
lekceważeniem i urąganiem o Żebrakach, jak nie 
raz wyrzucaio im próżniaciwo , pijaństwo izłe c- 
Lvczaje Wylziałecr sala r nissa, jak ludzie zli 
Zako dż 06 w ht obi zydzenetm , juk za modlitwę 
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zu cali zbyteczny grosz, jak często psami szezuli, 
tak przed niemi zamykali bramy i wrota, jak nikt 
nie pohnował ich stanu, jak nikt z miłości cbrze- 
ściańskićej nie niósł pomocy. Nie, nigdy, nigdy 
nie będę żebrał, mówiłem do siebie, jakkolwiek 
bądz będę pracował, aby mi z łaski ludzie nie 
podawali chleba. Tysiące snuło mi się zamiarów 
po głowie, wszystkie niedorzeczne, bo niepodo- 
bne do wykonania; upadałem do wykonania; u- 
padałem przy każdym, coraz słabszy, coraz wię- 
cćj zwalczony, coraz mnićj mający nadziei pow- 
stania z upadku. Usnąłem wreszcie, a sen mę- 
czył mię także, bo widziałem cierpiących ojca i 
brata, widziałem ich głodnych i zziebłych, a po- 
żywić nie mogłem. Jedyną pociechą dnia tego, 
był sen o mojćj matce; śniła mi się, jak z obło- 
ków błogosławiła nas wszystkich , mnie ojca i bra- 
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ta, jak nam przyrzekała swoją pomoc i zachęca- 
ła do wytrwania. Wstałem nicco pocieszony, wię- 
cćj ufny i czekający cudu, bo sam nie działać nie 
mogłem. CD. ©. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 8 do dnia 9 Lipca. 

Heyn August, Sztamer Jan, Lefebure Fran- 
ciszek minister z Petersburga, Dólański Józef ob., 
z Polski; -- Cieński Apolinary ob., Piotrowsk: 
"Teofi! ob., z Pruss. 

. JPyjechali z Krakowa. 

Adwentowska, Pieniążek Floryan, Dąbski Ka- 
rol ob., Paproeki Michał ob., do Polski; -- Fede- 
rowicz Slanistawa ob., Ożarowski jen. ces. ro5., 
do Galicyi; -— Diamant Juliusz, do Pruss. 


TYMCZASOWA RADA ADMINISTRACYJNA 
CYWILNO- WOJSKOWA 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wiadomo czyni iż: Trybunał wydał nastę- 
pujący wyrok. 
Działo się w Krakowie w domu Władz 
Sądowych na Audyencyi publicznej Try- 
bunału W. M. Krakowa i J. O. d. 7 
Lipca 1846 r. 
Wydział I. 
Obecni: 


Pareńskit Sędzia Prezydujący. 
Karwacki ) 
Boguńskhi | 
Librowskt Pisarz. 
(podpisano) J. Paresiski. Labrowski. s 
Wskutek prośby przez Karola Lierkammera 
na dnia dzisiejszym do N. 3470 wniesionćj o 
uznanie upadłości handlowej Szymona Tymber- 
ga bandel korzenny w domu pod L.106 w gmi- 
nie VI. na Kazimierzu ulrzymującego i tamże 


Sędziowie 


zamieszkałego. Trybunał zważywszy, że Karol, 


Lierhammer pokładanym protestem Ja dniu wczo- 
rajszym przez Notar. Sirzelbickiego sporządzo- 
nym udowadnia, że star. Szymon Tymberg od- 
mówił wypłaty waluty do dziesięciu wexli któ- 
rych joż termina upłynęły, a mianowicie: 1) do 
wexlu z dnia. 26 Listopada 1845 r. na talarów 
149 srgr. 20; 2} do wexlu z d. 6 Grudnia 1845 
r. ua tal. 105 srg. 20; 3) do wexlu z d. 13 
Grudnia 1845 r. na tal. 107 srg. 20; 4) do wex- 
lu z d. 19 Grudnia 1845 r. na tal. 96 srg. t; 
5) do wexlu z d. 24 Grudnia 1845 r. na tal. 
114 sry. 10 złp. 7; 6) do wexlu z d. 17 Siy- 
cznia 1846 r. na tal. 807 srg. 2; 7) do wexlu 


z dnia £2 Lutego 1846 r. na tal. 460 srg. 35 


8) do wexlu z dnia 20 Marca 1846 r. na tal. 
356 srg. 23; 9) do wexlu z d. 27 Marca 1840 
r. na tal. 137 srg, 13; 10) do wexlu z d. 14 
Listopada 1843 r, reszty w ilości złp. 4170 g. 


7 onemuż przypadającćj, przeto Trybunał na 
zasadzie art. l. 5. 13. 18. i 19. K- H. Ks. III. 


upadłość handlową Szymona Tymberga z dniem 


wczorajszym to jest 6 Lipca 1846 r. ogłasza, 
a następnie Sąd Pokoju Okręgu Il. M. Krako- 
wa o przyłożenie pieczęci na majątku upadłe— 
go a Dyrekcyą Policyi o dodanie straży pli- 
cyjnćj upadłemu wezwać postanawia. Kommis- 
sarzem upadłości z groua swego Sędziego Kiar- 
wackiego, zaś Kuratorami PP. Karola Thimera 
i Michała Statowskiego Kupców i Obywateli M, 
Krakowa mianuje. Wpis w kwocie złp. 20 tém- 
czasowo ustanawia. 
Osądzono w l. lustaucyi z temczasową e- 
xekucyą bez kaucyi. 
(podpisano) J. Pareźski. Librowski 
Zaleca i rózkazuje i t d. | 
(podpisano) J. Pareński. Jabrowońw. 
Zgodność niuiejszój Kopii z ory— 
ginalnym wyrokiem zaświadcza, P:- 
sarz Trybunału W. M. KrakowaiJ. O. 


(1r.) Librowskt. 


Nro 9 D. K. 0. 
. Dynukcya Kassy OSZCZĘDNOŚCI 
W Wolnóm Mieście Krakowie i Jego Okręgu. 


Podaje do powszechaćj wiadomości, iż w 
czasie zaburzeń w Galicyi Cess. E 
zaginęły dwie książki kwitowe opatrzone Ñ, 
183 i 184 pierwsza na imie Józefa Józefskie— 
go, druga Alexandra Józefskiego wydana, na 
które do Kassy Oszczędności Krakowskićj po 
75 złotych polskich wniesiono. Ostrzega się 
więc wszystkich interessowanych , iż właściciel 
wniesionych składek zgłosił się o wydanie mu 
duplikatów rzeczonych książeczek i że po uply- 
wie dni 30 od dnia dzisiejszego rachując, oa 
mocy $. 19 urządzenia Kassy Oszczędności za- 
gubione książki umorzone a duplikaty ich wy- 
dane zostaną. 

Kraków d. 24 Czerwca 1846 r. 


Prezydujący 
Koerr. 


Gr.) 


